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J\j! 61.— W Środę dnia 13. M arca 1833.

Wiadomości zagraniczne.
K r ó l e s t w o  P o l s k i e .

Z  W a r s z a w y ,  dnia g. Marca.
J O .  Xiążę  Namiestnik wyjeżdżając z tutej­

szej  stolicy do Petersburga,  poruczyłJ  W.  G u ­
bernatorowi  w o je nn em u  Warszawskiemu,  G e ­
nerałowi  Hrabiemu Witt,  tymczasowe nacze l ­
n e  dowód ztw o armi i ,  oraz kierunek admini -  
i tracyi Królestwa.

A u s t r i a .
Z  T r y e s t u ,  dnia 21, L u te go .

W e d ł u g  do nies ien ia  Kapitanów dwóc h  o -  
krętów kupieckich austryackicb, które dzik 
zawinę ły z  Syra i S i lo na  do tutejszego portu,  
rozeszła s ię  w ob u  tych miej scach wiadomość ,  
i i  Kroi Grecki ,  wraz a członkami R egenc y i ,  
przybył  szczęś l iwie  d. 28. Stycznia do  N a p ę l i  
di Romania .

F  r a n c )  a.
Z  P a r y ż a ,  dnia 2- Marca.

D n i a  27. m.  z. ro zp oc zę ł y  s ię  p rzed sąd em 
A ssy z ów  w M on tbr i s s on  działania  s ą do w e  
przeciw passaźyerorn statku p a r o w e g o  sa rdyń-  
skiego „C ar lo  A lb e r to "  o ds łuc han ie m obwało­
wanych.  V ic o m te  do  St,  P r i e s t ,  ktdry nasatn-  
p r z ó d  zos ta ł  s t a w io n y ,  p r o tes tow al i  p r z e ­
ciw p r zy a r t s z t o w an iu  s w e m u  na  pok ładz ie  
wkrętu p od  b an d e r y  przyjacie lską p łyn ące go ,

i w p o dr óż y  z obceg o  kraju do  podob n ie  ob ce ­
go  ; bo  przybic ie  okrę tu  do brzegów pod la 
Cistat nas tąpi ło w skutek zniewalających oko- 
l i c z u o ś c i ; o raz  oświadczał  V i c o m t e ,  Źe w ża­
d n e  się n iewdawał  spiski przeciw rządowi  is tnie­
j ą ce mu .  P o  tej protestacyi  p o w i e d z i a ł , że g o ­
tów na wszystkie sobie  p r ze ł ożo ne  pytania d o ­
stateczne dać wyjaśnienie.  Oświadczy ł  nas tę­
p n i e ,  źe piastowawszy na  5 lal p rzed rewolu-  
cyą 1 pcową u r ząd  Pos ła  f r ancuzkiego w M a ­
dr yc ie ,  na w io sn ę  r. 1831. udał  s ię  do W i o c h .  
D o  L iw o rn o  p rzyb y ł  o n  w kilka godzin  p rzed 
o d p ły n i e n i e m  okrętu s w e g o ,  ma jąc  zamia r  p o ­
j e ch a n ia  do Hiszpani i ,  aby t am zadość uczyn ić  
p e w n y m  fo rmalnośc iom w zg lę de m  osiągnie-  
nia  ty tułu  G r a n d a ;  wynają ł  w tym celu dla 
siebie i dla o r szaku swego z 13 osób z ł oż o n e go ,  
statek pa rowy „Carlo Alberto!*.  — Niezgadza-  
n i e  s ię  kontraktu z świadec twem z d r o w ia ,  wy-  
stawioneni  tylko na  Pa na  St. Priest s amego i 3 
oso by  z j ego  o r s za ku ,  dosta t eczn ie  wytlónta-  
czyć n i e r n ó g ł ; zapewnia ł  s ę dz ió w ,  iż owe *3 
o s ó b ,  k tóre r azem z n im wsiadły na okręt ,  
tylko z paszpo i tów m u  były zn a jo m e ,  
wszy P a n ó w  de  Sala i Ke rg or la y ;  w chwii i  
ws iadan ia  n a  okrę t  p o z n a ł  był  w pra w dz i e  
P a n n ę  L e b e s c h u , którą u X ięż ny  B t r r y  widy­
w a ł , ro zum ia ł  wsze lako,  iż p o w in ie n  był sz a ­
n o w a ć  jej  i nkogni to.  N a  p y ta n ie ,  czy dam a ,  
która Pannie Lebeschu towarzyszyła i za j ej



330

g a r u c r o b ' a n q  u c h o d z i ł a ,  by ł a  X i ę ż n ą  Bcrr j r ,  
o d p o w ie d z i a ł  I*. St.  Pr i es t  m o c n y m  g ł o s e m :  
N ’e .  —  VV kilka g o d z i n  po  o d j i ł y n i e n t u  s t a ­
t ku  „ O r l o  A lb e r to* '  s z a l upa  o k r ę t u  pu śc iwszy  
s i ę  n a p o w r ó t  do  b r z e g ó w ,  j e s zcze  t rzy  i n n e  
o so b y  p r z y w i o z ł a  n a  p o k ł a d ;  te o s o b y  p o d o ­
b n i e  o b w a ł o w a n e m u  (w e d l e  z e z n a n i a  j e g o )  b y ­
ły n i e z n a j o m e ;  spa l  o n  p o d c z a s  ich p r zy j ę c i a  
n a  p o k ł a d ,  w ka juci e.  —  W y z n a ł  P a n  St. 
P r i e s t ,  że  na  wy sok ośc i  p o d  M ar sy l i ą  d w ie  
l a t arn i e  na  szczyc i e  m a s z tu  z a w i e s z o n o ;  n i e d a -  
wszy  j e d n a k o w o  ro z k a z u  t e g o ,  n i e u w a ż a l  tez  
n a  t o ,  co  s i ę  s t a ł o ;  wk ró t ce  p o t e i n  n a d p ł y n ą !  
s t a t ek  z  o s a d ą  ma j tków k a t a l o ń s k i c h , n a  k tóry 
k t ika pa s s aź y e r ów  s t a tk u  „ C a r lo  A l b e r t o "  j e m u  
( P a n u  St.  P r i e s t )  n i e z n a j o m y c h  wsi ad ło .  Ze  
za ś  rniał  b r o ń  z s o b ą ,  n i e p o w i n n o  n ik o g o  z a ­
d z i w i a ć ,  k i edy  p r z e d  k i l ku nas tu  laty p r z e z  
ry z b o j o i k p w  m or sk i c h  z T u n i s  u ję ty  , t e r az  s i ę  
m i e w a  n a  o s t roż noś c i .  N i e w i t d z i a ł  o r a z  n i c  
o  l i śc i e  z n a l e z i o n y m  na  p o k ł a d z i e ,  p i s a n y m  
p r z e z  P a n a  Sa l a ,  w k tó r y m  t e n ż e  p r z y j a c i e l o ­
wi s w e m u  w e  W ł o s z e c h  o  s zczę ś l iwe m wy lą -  
d o w i n i u  X i ę ż n y  B e r r y  do no s i  i  ̂ wsz e lk i e go  jej 
p r z e d s i ę w z ię c i o m  życzy  s zc z ę ś c i a ;  n i ech c i a ł  
t e ż  w y z n a ć ,  że  to b y ł a  r ę k a  P a n a  de  Sala.  —  
P a n  d e  Sala p o  P a n u  de  St. P r i e s t  o d s ł u c h a n y ,  
o t i z y m y  wa ł  p o d o b n i e ,  ż e  w iększe j  c zę śc i  
«>sób z n i m  p ł y n ą c y c h  n i e z n a ł  i z p o w o d u  s ł a­
bośc i  zd r ow ia  z  n ik i m  też  w ż a d n e  s i ę  n i e w d a -  
wal  r o z r n o w y ;  tw ie rd z i ł  o r a z ,  że  l i stu wsp o -  
m u l o n e g o  n i e p i s a ł  i ż a d n e g o  n i e m i a ł  p r z y j a ­
c i e l a  i m ie n i a  t e go  w e  W ł o s z e c h .  —  S u p e r -  
k a r g o  o k r ę t u ,  F e r r a r i ,  p ro t e s t o w a ł  t akże  p r z e ­
c i w  a r e s z to w a n iu  s w e m u  n a  s t a t k u  p a r o w y m ,  
k tó r y  p o c z y t y w a ć  w y p ad a  za część  t e r r y t o r y u m  
m o n a r c h y  j e g o ,  K r ó l a  s a r d y ń s k i e g o ;  z a p r z e ­
cza ł  o n  w s z y s t k i e m u ,  co m u  z a r z u c a n o ,  z n a d ­
z w y c z a j n y m  o p o r e m ,  o ś w ia dc za j ą c ,  i ż  n i e z n a ł  
ż a d n e g o  z  p a ss sż y e r ó w  o s o b i ś c ie ,  ż a d n e g o  
m e d a l  r o z k a z u ,  m o g ą c e g o  p r z ec iw  n i m  p o d e j ­
r z e n ie  w z b u d z i ć ,  i ż e  n i c  n i e o d k r y ł  n a  o k r ę ­
c i e ,  c o b y  g o  s ł u s z n i e  z a s t a n o w i ć  m o g ł o .  Sy-  
a t e m a t u  t e g o  w ypieran ia  s i ę  t r z y m a ł  s i ę  obża -  
t a w a n y ,  k t ó r e m u ,  j ako  W ł o c h o w i ,  d o d a n o  
t to m a c z a ,  z  sz ca e g p ln ą  k o n s e k w e n c ją .  —  
P r o c e s  nazajutrz dal ej  s i ę  m a  toczyć.

W c z o r a j s z y  n u m e r  g a z e ty  R e n o v a t e u r  
p otieya  za b ra ł a .

W  tej  c hw i l i  r o z ch o d z i  s i ę  p o g ło s ka ,  i£ rząd  
• t r z y m a ł  w i a d o m o ś ć ,  ż e  sąd A s s y z ó w  w M o n t -  
I m s o n  w szys tk i ch  p a s s a ż y e r o w  s t a tku  p a r o w e ­
g o  „C a r l o  A l b e r t o "  r ó w n ie  j ak  i u c z e s t n ik ó w  
V! b u n c i e  m a r sy i i j s k i t u ,  u z n a ł  z a  n i e w i n n y c h .

Q  j o t i d i e n n e  d o n o s i ,  ż s  d a m y  hal i  ( p r ze .  
k u p k i  pa ry zk i e )  V i c o m t o w i  C h a t e a u b r i a n d ,  
JRaronowi  d e  B r i a n  i P ą n u  B e r r y e r ,  ir. cu r p o -  
r e  z łoży ły  u s z a n o w a n i e  s w o j e ,  w ins zu j ąc  im

o s w o b o d z e n i a  przez w yrok  sąd u . Najstarsza
p o d a ł a  P a n u  C h a t e a u b r i a n d  buk i e t  k wi a tó w .

J o u r n a l  d u  C o m  m e  r ę e  u w a ż a :  „ P r z y ­
j ac i e l e  M i n i s t e r y u m  c o d z i t ń  p o w t a r z a j ą ,  i s  
o p p o z y c y a  po s t r a da w sz y  o p i e k ę  o p in i i  p u b l i ­
c z n e j ,  z u p e ł n i e  zo s t a ł a  p o r a ż o n ą ,  ż e  p r z e c i ­
w n ie  M i n i s t e r y u m  w n i e z a p r z e c z o n e m  d z i e ­
r ż e n i u  po t ę g i  n a j w y ż s z e j , ż a d n e j  w ięce j  n i e u -  
l ega  k o n t r o l i ,  po s i ad a j ą c  n i t  o g r a n i c z o n e  za t t -  
ł a n i e  n a r o d u .  Z  t e go  to też  n i e o k r e ś l o n e g o  
za u fa n i a  p o c h o d z i  oc i ęż a ło ść  i n i e d b a ł o ść  I z b y  
D e p u t o w a n y c h ,  k tó r a  o b o w i ą z k ó w  s w o ic h  n a j .  
w a żn i e j s z y ch  n i e p e ł n i  z  tą  go r l iw oś c i ą  i p i l n o ­
ś c i ą ,  j aki ej  s i ę  n a r ó d  p o  n i e j  s p o d z i e w a ł .  
W s z a k ż e  w ła śn i e  ta o z i ę b ł o ś ć  d o w o d z i  s ł abośc i  
s t r o n n i c t w a  u l e g a j ą c e g o  sy s t e rna towi  m i n i s t e -  
r y a l n e m u ,  bo  wszyscy  ci D e p u t o w a n i , k tó r zy  
n i t u c z ę s z c z a j ą  na p o s i e d z e n i a ,  tak d a l t c e ,  ż e  
c zę s tok roć  an t  l i c zba  d o  o d b y w a n i a  o b r a d  p o .  
t r z e b n a  s ię n i e z b i e r a ,  z a p e w n e  n i e s ą  p r z y j a ­
c i ó łm i  M i n i s t r ó w  . Ci  a l b o w i e m  za w sz e  s ą  n a  
s w o j ę m  m i e j s c u ;  zaś  s t r o n i ąc y  od  o b r a d  D e p u ­
t o w a n i  s ą  a l bo  p a t r y o t a i n i ,  p o z b a w i o n y m i  
o t u c h y ,  a l bo  m ę ż a m i  kary g o d n e j  ob o j ę tn o śc i .  
A le  w ż a d n y m  r az t e  M i n i s t e r y u m  n i e m a  p r z y ­
c z y n y  c ie szyć  r i ę  z tej o b o j ę t n o śc i  ; s e s sya  
o b e c n a  daj e  kra jowi  z b a w i e n n ą  n a u k ę ;  s k o r z y ­
s ta o n  z n i e j  w ię c e j ,  n i ż  po sp o l i c i e  s ą d z ą ;  z a ­
c z y n a  s i ę  o n  a lb o w i e m  p o z n a w a ć  na  t e r n ,  H  
t r z eb a  m i e ć  d o b r ą  I z b ą ,  ch cąc  rn i t ć  d o b r e  M i ­
n i s t r y  u r n ;  ż e  d o  u t w o r z e n i a  d o b r e j  I z b y  p o .  
t r z eb a  d o b r y c h  w y b o r c ó w ,  że  w ięc  t r z e b a  
p r z ed s i ę w z i ą ść  r e f o r m ę  w y b o r ó w ,  c h c ą c  m i e ć  
d o b r y c h  w y b o r c ó w .  Z d a j e  s i ę  , ż e  t e r a ź n i e j ­
s za  D b a  p o d j ę ł a  s i ę  o b o w i ą z k u  d o w i e d z e n i a  
tej  p r a w d y  i r o z p r z e s t r z e n i e n i a  p r z e k o n a n i a  
t e g o  m i ę d z y  n a r o d e m .

S z ta b  G e n e r a l n y  K ró le w sk i  sk ładać  s i ę  o d t ą d  
b ę d z ie  o p r ó c z  G e n e r a ł ó w  Z 560 o f i c e r ó w ,  t. j .  
z  j o  P u ł k o w n i k ó w , 30 P o d p u ł k o w n i k ó w ,  100 
S z e fó w  s z w a d r o n u ,  300 k a p i t a n ó w  i 100 p o r u ­
c z n ik ó w .

W e d l e  d z is ie js ze g o  D z i e n n i k a  S p o r ó w ,  
M in is te r y u m  m arynarki m ia ió  wysłać rozkaz  
d o  T u l o n u ,  ab y  tam u p o r ż ą d so n o  z n a c z n ą  
l ic zb ę  statków p r z e w o z o w y c h ;  ze  w szystk ich  
w porc ie  ta m e c z n y m  p o c z y n io n y c h  p rz yg o to ­
w a ń  w nosić  w y p a d a ,  ż e  rząd w ażn ą  w ypraw ą  
w krótce  p r z e d s ię w e ź m ie ,

4  n g l l 4tr
Z  L o n d y n u ,  d n ia  i .  Marca.

G s z e t a  G u a r d i a n  (p i s ząc*  w  d u c h u  *»£<*• 
r z a ł e g o  f o r y s o s t w a )  d o n o s i ,  i l  D o m  f’e d r #  
w o s t a t n i c h  c za sa c h  za i ny śa ł  o p u ś c i ć  O pó r*  
In i woj sko ,  a l e  że z a m i a r y  te o d k r y t o ;  o d t ą d  
ż o ł n i e r c e  są w s t a n i e  z u p e ł n e j  t j i e k s r rm śc i  ł 
j a w n e g o  b u n t u .
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O n e g d a j  od kry to  w L o n d y n i e  b a n d ę  t ł e -  
r f z i t i , k tó rych  he r s z t am i  by ł  ch ł o p ie c  13- 
le tn i  i dz i ew cz y na  i2 le tn ia ,  mi e n ią cy  się być 
m ę ż e m  i ż o n ą ;  naj starszy w lej b an d z ie  nie* 
mia ł  jeszcze spe łn a  lat 15,

O s t a tn ie  wiadomośc i  z i r l a n d y i  g łosz ą ,  źe 
o ba  s t ron n ic tw a  t am że  z największą gor l iwo* 
śc ią  go tu ją  się d o  dawa n ia  o p o r u  rzą dow i ,  
r ó w n i e  H e p e a l t r y ,  jak U l t r a  - E w a n g e l i c y  ; 
o b y d w a  od pr awi a j ą  z g r o m a d ze n ia  b u n t o w n i ­
cze  i miew ają  mowy pod żega j ące .  Na jwięce j  
j e d n a k  zad z iwi ło  wszystkich p r zy łą cz en ie  s ię  
H r a b i e g o  Mi l tow n  do  s t ow arz ysz en ia  tak n a ­
z w a n y c h  „ o c h o t n i k ó w  I r l a n d z k i c h " ,  k tóre  
u t w o r z o n e  p rze z  P a n a  O ’C o n n e l l  k oń ce m  
r o z w ią z a n i a  un i i  i p r ze z  r ząd  za r e w ol uc y j ne  
o g ł o s z o n e ,  g łó w ny  dało  p o c h ó p  d o  p o s t a n o ­
w ien ia  ś r odków zn iewa la ją cyc h  p rzec iw I r ­
l a n dy i !  —  P a n  O ’C o n n e l l  tu n a w e t  us i łu je  
p o d b u d z a ć  pospó l s two  ; na z g r o m a d z e n i u  klas- 
sy roboczej  n az w ał  o n  Iz b ę  n iższą  „ I z b ą  600 
z ł o d z i e i " ; za to też ost ro na  n ie g o  pows ta ­
w a n o  i w k lubach na w e t  od  n i e g o  s t r on io n o .  
W  p o n ie d z i a łe k  b ę d z ie  o n  o b e c n y m  z g r o m a ­
d z a n i u  na  puszczy H a m p s te a d ,  o mi lę od s to­
l icy o d l e g ł e j ,  gdz i e  zamyślają na rad zać  się 
n a d  pe tycy ą  p rzec iw użyc iu  ś rodkow gwał tu.  
Szczęśc iem ciągle deszcz  pada  na w a ln y ,  a p o ­
sp ó l s tw o  w ew ną t rz  n i t t a k  r o zg r za n e ,  aby być 
n i e c t u ł e m  na >im u ą  s ł o t ę . "

X ' ą ż ę  T a l l e j r a n d  w n i e d z i e lę  p rzesz łą  wy ­
c h o d z ą c  z h o te lu  H r .  S ta n h o p e  i zs tępując  
s e  s c h o d ó w ,  pośl i zną !  się t r o c h ę ,  u i e cz u ł  
wsze lako ż a d n y c h  z łych  skutków p r zy pa d k u  
t e g o ,  d o pó k i  n i s p r z y b y ł  do  T r a v e l l e r - Klub  ; 
tutaj  d o p i e r o  uczuł ,  źe kostkę nog i  n ie co  wy­
w i c h n ą ł  i i e  nog a  spuch ła .  D o n o s z ą  n a m  
dzi s i a j ,  źe X ią ż ę  p r aw ie  już  z u p e ł n e  o d z y ­
skał  zd rowie .

W z g l ę d e m  pr zywi le ju  K o m p a n i i  W s c b o -  
d n i o - In d y j s k ie j  krążą w Cyty i  s p r z e c z n e  n i e ­
co  p o g ło sk i ,  zgadza jąca  się j e d n a k  wszystkie 
w t e r n , i e  p rzywile j  t en  o d n o w i o n y m  n iebę -  
d c i # ,  i i e  Mi n i s t rowi #  d a l ec y  od  n a d a n ia  to ­
w arzys twu  wyłączne j  p r e r o g a ty w y , p rz e c iw n ie  
p o s ta n o w i l i ,  d o ks z ać  t e g o ,  aby [>o upłynitn iu  
3 Imt mata K om pania  ittn ieć p rz ts ta ła .  U rze -  
• * y w is in ia n i e  ś rodka lego  p rze i s t oc zy ł ob y  ca- 

i? '*0 ,r>r* w VVsebo dn to - Ind y j sk ic l i ; bo nie- 
tylko o twor zy łby  h a n d e l  d o  I n d y ó w  i 
C h in ,  czego  się p o w s z e c h n i e  d o m a g a n o  i s p o ­
d z i e w a n o ,  j ecg n ie b r a ła by  tóź K o m p a n i a  
W s c h o d m o - I n d y j . k a  źadn ego  w n im  udzia łu ,  
n i e tn o g ąc  w y t r z y m a j  k o n k u r e n c y i  kupców 
pry w a tn y c h .  W s z y c i e  j e j  zakłady h a n d l o ­
we  p o d u p a d ł y b y , mu s ia łaby  sp rz e da ć  swoje  
okrę ty  i ca łą  klassę u r zę d n ik ó w  swoich,  w s łu ­
żbie h a nd lo w ć j  i morskie j ,  rozpuśc ić .  C o  s ię

do tyczy  ustaw w zg lę de m  te r ry to ry um ,  t e  w i a ­
domośc i  o  tern p o g o d z i ć  t r u d n o .  Nie k tó rz y  
r o z u m i e j ą ,  źe na cze lna  a d m in i s t r r cy  a z i em-  
stwa pozos tan ie  pod  wiedzą  Izb y  Dyrek to rów,  
źe j e d n a k  t e raźn ie j szą  ich ilość o  p o ł o w ę  
chc ą  z m ni e j sz yć ,  zaś ich p łacę  i wpływ p o d ­
wyższyć.  I n n i  są d z ą ,  źe  cała ad m in i f t r ac ya  
p o d a n ą  zos tanie  pod  kon t ro lę  h a n d l o w ą ,  n a ­
wet  gdyby  K o m p a n i a  na da l  i s tn ieć  miała.  
W s z a k ż e  zn i w e cz y ło b y  też i to z u p e łn ie  po li ­
ty cz ne  zn a c z e n i e  korporacyi ;  prze to  też d o m y s ł  
p o w s z e c h n y ,  źe  n aw e t  nazwisko  „ K o m p a n i i  
W s c h o d n i o  Ind y j s k ie j "  zos tan ie  z n i e s i o n ó m .  
Co się d łu g u  do tyczy,  m n i e m a j ą ,  źe  zos tan ia  
u z n a n y m ,  —  C hoc ia ż  ś rod ek  tak ro zc iąg ły  
n i e z m i e r n e  pozyskał  z a d o w o le n i e  w s t a n ia  
h a n d l u ją c y m ,  o b a w ia m y  się j e d n a k , ź e  w p ie r ­
wszym czasie u sk u te cz n ie n i a  o n e g o  op ła k an a  
n ę d z a  mi ęd zy  n iż szemi  klassami lu d u  w z m a ­
gać się b ę d z i e ,  m ia n o w ic i e  mi ęd zy  t e in i ,  co  
do tąd  wyłąc zn i e  w s łuż b ie  K o m p a n i i  tej by l i  
za t r u d n ie n i .  J a k o ż  go tu ją  s ię  już  o n i  do  p o ­
wstawania  zac ię t ego  ua r e f o rmy t akowe .  Dzi* 
siaj o d b y ło  się l i cz n e  z g r o m a d z e n i e  u r zę d n i ­
ków do  morskie j  s łużby K o m p a n i i  n a l e ż ą ­
cych,  a p on i ew aż  to są powiększe j  części  o s o ­
by z wysok ich i wziętość pos iada jących  r o ­
d z i n ,  sp od z ie w a ć  s ię  n a l e ż y ,  źe d z i e l n i e  i 
sprężys to wy s tą p ią ,  aby sk ło n i ć  P a r l a m e n t  
do z m i e n i e n i a  po s ta no w ie ń ,  i n n o ś c i  K o m p a ­
ni i  zaszkodzić  m o g ą cy c h .

Pa n  O ’C on n e l l  rozesłał  listy do  I r l andy i ,  
wzywając  l u d ,  aby odprawia ł  zg ro mad zen ia ,  i 
uchwalał  p e t y c j e  p rzec iw bezprzyk ładnej  su­
ro wo śc i ,  jaką min i s t e ryu m zagraża I r l an dy i .

Rozmaite wiadomości.
P e t e r s b u r g ,  dn ia  i6/s8-  L u t e g o .  ( W f a  

dom ość handlowa.)  Z  p o w o d u ,  i i  od  n iek tó ­
rych  k a m o r  zaczęto p rzywoz ić  n ie  w nici far­
b o w a n e  chustki  i szarfy j e d w a b n e  p rzez roczy­
s t e ,  z kolorowe mi desen iami  i rozmaił em!  o d ­
c ieniami  farb,  de pa r t am en t  zagran icznego  lian* 
dlu og łasza ,  iż po d o b n e  w y r o b y  uważają s ię  
za na b i j an e ,  i liczyć się ma ją  do  towarów za­
b r o n io n y c h .

H a r i i t l  lądową granicą, Urz ąd z en ia  kom o*  
na lądowej  gratnsy  podlegały częs tym zmia ­
n o m  , już  to * p o w o d u  rozsze rzenia  zacho­
dn ich  granic pańs twa ,  już to z p o w o d u  r o z m a ­
itych ś r o dk ó w ,  p r zeds ięb ranych  na  korzyść 
h a n d l u  i łatwiejszego p o b o r u  d o c h od ó w  cek 
nych. — P ow r ó t  d o  Rossy i  p r owi ncy i  poi- 
sk ich,  k tó re graniczyły z P r u s a m i ,  sprawił  p o ­
t r ze b ę  us tanowien ia  nor te j  linii ce lne j  n a g ra -
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ńicy pruskiej-  W  skutek ukazu  179^- r - *4- 
G r u d n . ,  o tw o r zo ne  zostały komory w Ju r b o r -  
g u  i P o łą d z e ;  będące  do tąd g ło w n e m i  p un k ta ­
m i  h a n d l u ,  na tej części rossyjskiej  lądowe)  
granicy.  A ż  d o  osta tnich czasów,  t arytowe 
u r zą dz en ia  m a ło  sp rzy ja ły  t e m u  l ą d ow e m u 
h a n d l o w i ,  gd yż  przyciągały towary ku p o r ­
to m  bal tyckur i ,  i chociaż wywóz  p łodow ros 
ayjskich dozwolonym był  przez  wszystkie l ądo­
w e  k o m o r y ,  lecz odbyt  ich n i e m óg ł  być pomy­
ś ln y m z p o w od u  u t r u dn io ny c h  obro tow w h a n ­
d lu  p r zyw ozo wy m.  W  J u r b o r g u  i P o łą dz e  
w o ln o  by ło  pob ie rać  cło od  samy ch  p rawie s u ­
rowych p ło d ó w ,  wszystkie zaś i n n e  przywoźo-  
n e  tam zagran iczne  to w a r y , p ow in n y  były dla 
opła ty cła iśdź do  komory  składowej  w Wi ln i e .  
T y m  sp oso be m mieszkańcy okol iczni  musiel i  
n ab y w a ć  towary zagran iczne  albo  z p or to w ,  
albo l ą d e m ,  plącąc za n ie  zawsze  d r o g o ,  z p o ­
w o d u  wydatków na p rze wóz  do k o m o r y  skła­
dowej .  N ied o g o d n o ś c i  te usiały z n ada n ie m 
kom oro m Jurborsk ie j  i Po łągowsk ie j  wr .  1825., 

. p rawa  pob ie rania cła od wszystkich p rawie za ­
g r an i cznych  towarów:  za raz em  komora  VV ilen- 
s k a ,  jako n iepo źy  t e cz na , została zniesioną,  
W  ro ku  b ieżącym o tworzy  się w miasteczku 
T a u r o g e n i a c h  komora Igo r z ę d u ,  a to z p o ­
w o d u  p r ze d łu że n i a  od Królewca przez l y l r ę  
d o  samej  rossyjskiej  granicy wielkiego szosse,  
idą cego  od Berl ina  do  Kró lewca .  P rz ez  to 
o t w or zy  się najdogodn ie j sza  kommun ika cy a  
z P r u s a m i ,  i miasteczko T a u r o g e n i e  bę dz ie  
p u n k t e m ,  do  k to rego  s ię  p r ze d ł uż y  now y 
trakt  od  M i u w y .  ( T y g .  Pet . )

W  N o w y m - Y o r k u  p o w sz e ch n ą  uwag ę  zwr a ­
ca n o w o w y b u d o w a n y  hotel  P. Hol t .  Je st  to 
o g r o m n y  pałac  z b ia łego  m a r m u ,  o s i edmiu  
p ię t r ach ,  ma jący na wie rzchu  terras i og ród 
sp a ce ro w y,  panujący nad  ca łem mias tem.  
H o l t  z rob i ł  majątek ws tan ie  t raktyerntka,  stąd 
t e ż ,  z za m i ł o wa n ie m  w swojej  p r o fessy i , nie-  
w a h a ł  się poświęcić go całkiem na w y b u d o w a ­
n ie  ho te lu  piękniej szego nad  Kró l twsk ie  pa ła­
ce i  daleko p rzewyższa jącego  wszystko,  co 
w tym rodzaju na o b u  półkulach  widzieć ino- 
iria. G ł ó w n y m  po s ługaczem jest w n im m a ­
ch i na  p a r ow a ,  siły 12 k o n i ,  która pracuje za 
j o e iu  lu dz i ,  i zas t ępuje ich w prędkiern u s łu ­
g i wan iu  po d r ó żn y m .  Urnach t e n ,  wydający 
s ię nakształ t  s i ed mi u  razem ho te lów , j e d e n  na 
d r u g im  p o s ta w io n y c h ,  jest c u d e m  Nowego-  
Y o r k u ,  i wkrótce ciekawi p rzep ływać  b ę d ą  o- 
cean dla w i d z e n i t ę b o te lu  H o l t a ,  jak jezdzą 
oglądać p i r amidy .

O B W I E S Z C Z E N I E .  
N ie ru ch om ość  tu w P o z n a n i u  na Ga rb a r ac h  

pod  liczbą 422 leżąca i sukceasorotn J a n a  S a ­
mu e la  Keyr ri t r  należąca,  będz ie  d r o g ą  ko n ie ­
cznej  subhastacyi  p rzedaną.  —  T a i a  sądowa 
wynos i  920 Tai .  2 sgr.  4 fen.  po w tó rn y  t e rm in  
do l icytacy wy znaczony i  jest na

d z i e ń 23 .  K w i e t n i a  r. b . , 
o  g odz in ie  toiej przed p o łu d n ie m .  O d b yw ać  
się będz ie  w Izb ie  St ron tu te j szego  Sądu Z i e ­
miańsk iego przez  D e p u to w a n e g o  Assessora Pi- 
lasktego.  Chę ć  kup ien ia  mający wzywają się 
ninie jszern,  aby się na te rminie  w y m i e n i o n y m  
s tawil i ,  z warunkami  obzn a j mi h  i licyta swoje  
d o  p ro toko łu  podal i .  Przybicie  nastąpi  na 
r zecz najwięcej  d a j ą c e g o ,  j t ź e h  p n e s z k o d y  
p raw n e  n iezajdą.

S p or z ąd z o ną  taxę codz ie nn ie  w Regist i atu-  
r ze Sądu Z ie miańsk iego  prze jrzeć  można.  —- 
W  przeszłym te rm in i e  250 Ta l .  za g r u n t  t en 
p oda no .

P o ń n a ń ,  dnia 2§. L u t e g o  1833-
K r ó l e w s k o - P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

W  m oc  polecenia Dyrekcy i  P ro w in c ya ln e j  
Z iemstwa ma być w Choc iczy pod N o w e m -  
Mias tem n/VV.,  wystawiona stajnia z wozo­
wnią  i spichrz.  T y m  końcem wyzna cz y łem 
d z i e ń  2g.  M a r c a  r. b. w Choc iczy,  na  który 
ma jących chęć podjęcia się tej budowy ninicj-  
szem wzywam.

B r o n i s z e  wice,  dnia 3. Marca  183 3-
R a d z e  a Z i f -  m s t w a.

P  r z  e d a i .
Achnini s t r acya dó br  zi emskich N im ko w a  

( N u n k a u )  w Szląsku ,  wob wo dz ie  R e g e n c y  i 
Wr o c ła w sk ie j ,  w powiec ie  Neumarktski tn  koło 
miasta N e u m a r k t  ofiaruje do  nabyc ia  n a s t ę p u ­
jące ga t unk i  owiec :

500 sztuk me ry n o só w  mac io rek  do ch o w u  
sztuka po  talarów 12 (złp.  72.)

500 sztuk wysoko poprawnych'  macio rek  do  
ch o w u  sztuka po talarów 7 (z łp .  42.)

100 sztuk m e ry no só w  t r y k ów ,  sztuka po ta­
larów 10, 20 i 30 (złp.  6o, 120 i 180 )

O w c e  te począwszy od d n i a  15.  L u t e g «
r. b- każdego  czasu ob e j rza ne  być rnogą w Nim-  
k o w ie ,  a nabywcy  odb io rą  je po st rzyży.  N a-  
tni enić j edyn ie  w y p ad a ,  że  wskazana tu t rzoda 
zaleca się z d r ow ie m ,  p ięknością  1 de l ikatnością  
w e ł n y ,  j ako też wszelkie mi dobreir i i  przy* 
m io t am i .___________________________________ ____ _

W  d o m i n i u m  W y d a w y  pod  P o n i e c t r n  znaj ­
d u je  się 56 sztuk ba ran ów  h iszpańskich,  d o b r e ­
g o  c h o d u , na sprzedaż.


